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10. W nioski końcowe (s. 279—288) stanow ią nie tylko podsum ow anie om aw ia­
nej m onografii, ale d a ją  K. L ubańskiem u możliwość w ypow iedzenia pewnych ogól­
nych myśli. Z tych też względów znajdujem y tu  np. stw ierdzenie, że istota i 'cha­
rak te r p raw ny działalności sądu w  postępow aniu nieprocesowym  uznaw ane są w 
przew ażającej m ierze w nauce polskiej i radzieckiej (i częściowo w  zachodnionie- 
m ieckiej) za w ym iar spraw iedliw ości. Samo zaś postępow anie nieprocesowe m a 
co do istoty, zdaniem  autora, k tóre trudno  kwestionować, charak ter cywilnopro- 
cesowy i w  związku z tym  pow inno być dostosowane do specyfiki i charak teru  
m aterialnopraw nego poszczególnych kategorii spraw  cywilnych. Z kolei znaczenie 
sądu w  tym  postępow aniu nie pow inno um niejszać w  nim  — na gruncie socjalis­
tycznego praw a — roli organów pomocniczych, a  w  szczególności notariatu .

Odnosi się jednak  w rażenie, że te  s ta ran ia  autora, aby uczynić w  pełni zrozu­
m iałe jego wywody i w nioski, spowodowały pew ne pow tórzenia i zbytnie roz­
szerzenie w ątków  niektórych zagadnień. Nie um niejsza to jednak  w artości tej cen­
nej dla naszej procesualistyki pracy.

Nr 4 (340) Zycie i sprawy adwokatury (myśli — aforyzmy)

Sław om ir Dalka

ŻYCIE I SPRAWY ADWOKATURY
(myśli — aforyzmy)

LXXV.II
A dw oka tem  trzeba się urodzić, na sędziego trzeba się ukształtow ać.

(C ALAM  ANDREI)

W  dziedzinie sądow nictw a jestem  ateuszem . Nie w ierzę w  istnienie Bogini Temidy..
(VERGES)

Zniechęcać ludzi, z których chciałoby się m ieć pożytek, to zły  sposób postępowania.
(NAPOLEON I)

IV rewolucjach rolę szczególnego rodzaju odgrywają trzeciorzędni adwokaci oraz 
literaci te j sam ej rangi.

(JASIEN IC A)

Póki nie będzie się traktow ało prawa jako zasadniczej podstaw y istnienia państw a  
i narodu, a ty lko  jako w ygodny środek do regulowania bieżących spraw  — nie 
pom oże oczywiście żadna sćcjotechnika.

(SZC ZEPAŃSKI)

Wiara w  odstraszający w p ływ  kary śm ierci jest jednym  z najbardziej ośm ieszo­
nych zabobonów. Jest tak  stara, tak bezkrytyczna, ja k  wiara w  to, że słońce ze  
wschodu na zachód na firm am encie się posuwa.

(SOBOLEW SKI)

Na sku tek  deklam acji i irytacji w ystępek nie stanie się bardziej n iem oralnym , ani 
tkż oskarżenie nie zyska  na tężyźnie.

(H ARRIS)
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Z  ty tu łu  uczestnictw a w  procesie obrona je st oczywiście instytucją  praw a p ub licz­
nego. Z  tego nie m ożna jednak  w nioskow ać, by obrońca, który nie spraw uje  
urzędu, pełnił służbę państwową.

(NICKO L)

Prawo tw orzy taki zbiór, który mało nadaje się do specjalizacji.
(BOULENCE)

Spraw iedliw e prawo to nie ty lko  praw o stanow ione, ale i przestrzegane.
(CZESZEJK O -SO CH ACK l)

M ecenasem zostać była rzecz arcytrudna. Ta korporacja stanow iła p raw dziw y  
status in  statu i nie każdemu, kto  chciał i w art był tego, pozwalano w nijść  w  sw oje  
grono.

(M ICO W SKI 1845)

W szystkie nasze reform y sprow adzają się w  istocie rzeczy do m nożenia biurokratów .
(DO STOJEW SKI)

Podstawową m etodą badania z ja w isk  — zarów no fizycznych  ja k  psychicznych  — 
jest o b s e r w a c j a .

(PE TR A ZYC K I)

I gdzie m a być dobrze, tam  nie praw a sam e m ają władać, ale m ądrzy, bogobojni, 
a cnotliw i ludzie; albowiem  praw a pisane nie mogą tego obwarować, iżby zaw żdy  
ten  wygrał, który m a spraw iedliwą.

(GÓRNICKI)

Zła ustaw a zm usza zawsze ustaw odaw cę do w ydaw ania  innych ustaw , często także  
niedobrych, które mają usunąć z łe  sk u tk i te j p ierw szej lub co na jm nie j zapew nić  
spełnienie je j zadePh.

(MONTESQUIEU) 

W y b r a ł  R. Ł yczyw ek

O H Æ E C Z I M i C T W O  S Ą  B U  I V A J W ¥ Ż S Z E G O

Postanowienie Sądu Najwyższego 
z dnia 14 sierpnia 1985 r.

I PA 25/85

Teza postanowienia ma następujące brzmienie:
Od decyzji Ministra Sprawiedliwości 

wydanej na podstawie art. 47 ust. 2 
ustawy-Prawo o adwokaturze nie 
przysługuje skarga do Sądu Najwyż­
szego.

Sąd Najwyższy, po rozpoznaniu w 
dniu 14 sierpnia 1985 r. na posiedzeniu

niejawnym sprawy ze skargi T. T. na 
decyzję Ministra Sprawiedliwości z 
dnia 30 kwietnia 1985 r. BAR. I. 
310/139/85 o odmowie wpisu na listę 
adwokatów,

postanawia:

s k a r g ę  o d r z u c i ć .


